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- • d n i u  8  b .  m .  o d b y ł  s ię  s e j m i k  s z l a c h e ­
c k i  p t u  P u ł t u s k i e g o  p o d  l a s k ą  m a r s z a ł k a  P .  
A n t o n i e g o  M ie s z k o w s k ie g o ,  na  k t ó r y m  w y b r a ­
n i  zo s ta l i  r a d c a m i  o b y w a t e l s k i e m i  P P .  P a w e ł  
G r a b c z e w s k i  i S t a n i s ł a w  W o ł ł o w i c z .  P o  s e j ­
m i k u  d a w a ł  o b i a d  m a r s z a ł e k  w p a ł a c u  b i s k u ­
p i m  n a  170 o só b ,  p o d c z a s  k t ó r e g o  s p e ł n i a n o  
t o a s ty  za z d r o w ie  Ń .  C e s a r z a  i K r ó l a ,  N a s t ę p ­
c y  t r o n u  o raz  n a j j a ś n i e j s z e j  f a m i l j i  c e s a r s k i e j .

D n i a  4  b .  m .  na  s e j m i k u  p t u  T a r n o g r o d z k i e -  
g o ,  o b r a n o  p o s ł e m  P .  Jó z e fa  R o z e n w c r t b ;  r a d ­
cam i zaś o b y .  P P .  S t a n .  N o w a k o w s k ie g o  i W in .  
B o r o w s k ie g o ;  t e g o ż  d n i a  na  s e j m i k u  p tu  S o cb a -  
c z e w s k ie g o ,  o b r a n y  p o s ł e m  P .  A d a m  Ł u s z c z e ­
w s k i ,  r a d c a m i  o b y .  P P :  J u l j a n  Z a b ło c k i  i P io t i  
K u c z b o r s k i ;  t e g o ż  d n ia  na  s e j m i k u  p t u  K o z ie -  
n i c k i e g o ,  o b r a n y  p o s ł e m  P .  A n d .  D e s k u r ,  r a d .  
o b y .  PP- J ó z e f  O l s z e w s k i  i E u s t a c h y  G r o t u s ;  t e ­
g o ż  d n ia  na  z g io .  p o l i .  o k r ę g u  m ia s t a  R a d o ­
m ia  o b r a n y  r a d c ą  o b y .  P .  J ó z e f  J u r k o w s k i .  
D n i a  1 b .  m .  n a  s e j m i k u  p t u  H r u b i e s z o w s k i e ­
go o b r a n i  r a d .  o b y .  P P .  S w id z iń s k i  i L iberat  
B o r m a n .  D n i a  2 b .  m .  na  s e j m i k u  p tu  L e lo -  
w s k ie g o  o b r a n i  r a d .  o b y .  P P .  W a l e n t y  Z w ier-  
k o w s k i  i H i p 0 - Z a la s o w s k i .  D n i a  5 b .  m .  na
z g r o m a d z e n i u  p o l i .  o k r ę g u  L u b e l s k i e g o  o b r a n y  
r a d c ą  P .  T o m a s z  T r o j a ń s k i  ; t e g o ż  d n i a  n a  
7, g ro m a d ź ,  p o l i t y ,  o k r ę g u  W i e l u ń s k i e g o ,  o b r a ­
n y  d e p u to w a n y m  P .  Jó z e f  Z i e m i ę c k i  ; teg o ż  
dn ia  na z g r o m .  p o l i .  o k r ę g u  M a r j a m p o l s k i e g o

o b r a n y  r a d c ą  P .  P i o t r  F r e n t z e l ;  t e g o ż  d n ia  na 
s e j m i k u  p t u  L e s i c k i e g o ,  o b r a n y  p o s ł e m  P .  I g n a ­
cy  W ę ż y k ,  r a d .  o b y .  P P .  K a r ó l  K o z ło w s k i  . 
K a z .  D ę b s k i .

W L u b l i n i e  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  p r e z e s  s ą d u  k r y ­
m i n a l n e g o  w o je w ó d z tw  L u b e l s k i e g o  i P o d l a s k i e ­
g o  D y m i t r y  W la d ie h .  B y ł  on  r o d e m  z K r e a c j i  
i o d z n a c z a ł  s ię  p r z e z  d ł u g o l e t n i  c ią g  sw eg o  
u r z ę d o w a n ia  g o r l iw o ś c ią  w p e ł n i e n i u  o b o w ią zk o w  
p u b l i c z n y c h .

W czasie ob ław y  odbytej w ty m  roku na wilki pod 
Skierniewicami , znaleziono dwóch s ta rych  wilków 
zdechłych z g ło d u ,  j a k  myśliwi u trzym ują .

W c z o r a j  i d ą c y  u l i c ą  Z a k r o c z y m s k ą  6 0  l e ­
t n i  s t a r z e c  u p a d ł  n a  t r o t o a r  i  n a t y c h m i a s t  

ż y c i e  z a k o ń c z y ł .
W ciągu  roku 1829 p opełn iono w w ojew ód ztw ie  

k a iisk ie m : m orderstw  i zabójstw  l i ;  pociągm ono do 
od p ow ied zia ln ości sp raw ców  8 ;  otrucia  2 ;  sch w y  si­
no spraw ców  '2; d ziec iob ójstw  1 ;  u jęto  sp raw ców  /, 
śm ierci p rzyp ad k ow ych  w y d a rzy ło  się  , 

pełn iono  k rad zieży  149; wiV'tl’,s? . , 3  *  . . .T cdw  
nie  zrząd zon ych  b y ta  w ogóle  zt. 3(; ” *, 9 . _
przytrzym an o i oddano do sadów w tasc! w ych  I.>1. Ho- 
gorzeli w y d a rzy ło  się  w  m iastach 3 ,  w N ‘ *
zg o rza ło  zabudow ań  a s s e k u r o w a n y c h  o d , m e uose

X Si™.7 ,1) razem  zlo. 80,134- Wszczęło sie. pożarów od 
• ł e wsiach 1); zgorzało  za-piorunow w miastach z ,  we ,, ° 1S n .  55

Li..,,) m. » '■Si. i4 vsrrsTMKu m. u,.w n. m m .
sz to k  2 2 0 3 - szkoda zabudow ań i in w en tarza  w yn os. 
241 °80  zip ' Z d a rz y ło  się  oprócz k l ę s k  nieprzew idzia­
n ych  , jako to :  n ad zw yczajn ych  w y le w ó w  rzek 3 ,
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sz k o d a  z tą d  w y n io s ła  z ł. 4 4 ,5 2 8 ; g ra d o b ic ió w  37; 
sz k o d a  z łp . 170,337. N a d z w y c z a jn y  w ic h e r z r z ą d z ił  
s z k o d y  2258 z ł. U m a rło  n a  c h o ro b y  ep id em iczn e  osób 
154. 'U b ito  w ilk ó w  z a  n ag ro d am i p ien iężn em i sz tu k  
78. Z a b ito  n a  k o n su m p c ją : w o tó w  12 ,608 , c ie lą t  
1 7 ,8 2 3 , b a ra n ó w  3 5 ,3 6 8 , w ie p rz ó w  1 9 ,995 , k o z ło w  
JG. R o k u  1828 lu d n o ść  w oje  w. k a lisk ieg o  w y n o s iła : 
C h rz e śc ja n  5 7 2 ,8 7 0 , Ż y d ó w  37,428. R o k u  1829 u b y - 
lo  p rz e z  śm ie rć  lu b  w y n ie s ie n ie  się  z a  g ra n ic ę  p ier- 
w sz v c h  3 6 ,9 4 9 , d ru g ic h  2 ,367; p r z y b y ło  C h rześc jan  
7 3 ,8 7 0 , Ż y d ó w  3,992. P rz y b y ło  z a te m  w  r. z. p ie r­
w sz y c h  36 ,921 , d ru g ich  1,625. W ogó le  38,546.

D onoszą  z  o ko lic  S o b o ty , ze  d w a m o sty  je d e n  n a  
B z u rz e  d ru g i n a  B rz e z in ie  w c zas ie  o s ta tn ie g o  w ez­
b ra n ia  z e rw a n e  z o s ta ły .  _ ł

Dnia onegdajszego przywieziono znowu 2 ogro­
m ne ciosowe kam ienie,  do budowli tea tru  na­
rodowego praeznaczoze, wykute i obrobione z 
k o p a l n i ,  wokolicach miasta Kunowa znajdu­
jących sig. Do każdego z nich użyto 15 koni,  
przywieziono jeszcze takowe na saniach, co u tru­
dniało n iezm iern ie  podroż;  trzeci kamien 
największy, w Piasecznie na drodze zostawiono.
  Z  kV ro c ia w ka  d n ia  6 m a rca . —  Od dni
k i lk u  , p rzyby ło  tu  do nas, towarzystwo a r ty ­
stów drammatycznych z 14 osob złozone , pod 
przewodnictwem JP . Brelewskiego. Publiczność 
miejscowa, p rzekładając rodzaj zabawy tea tra l­
ne j ,  nad wszelkie in n e ,  ochotnie postanowiła 
uczęszczać na reprezentacje ogłaszane. Lecz z 
żalem wyznać m usim y, że aktorowie zawiedli 
oczekiwanie publiczności. Niemal wszyscy, nie 
posiadają żadnego usposobienia, ani w grze, ani 
w mimice, a nieudolnością i rnbasznością swo­
ją ,  nawet nie znających się na sztuce dranima- 
t^cznej zniechęcić ku sobie potrafią. Jakoż 
n ą  wystawie tragicznej komedji w 5 aktach D on  
J u a n  czyłi L ib e r ty n  u k a r a n y , granej na be- 
nefis P .  Zalewskiego, siedm ty lko osób p rzy ­
było: chociaż benefissant tak czule w nas tępu­
jących rymach na afiszach do publiczności p rze­
mówił:

» O w y s ta w ie  te j s z tu k i n ao czn o ść  p rzek o n a .
» P u c h u  a lisz  j ą , lu b  z g a n is z  g d y  sp a d n ie  z a s ło n a , 
v W szak że  się  ju ż  sk o ń c z y  l a  z a p u s tn a  z a b a w a ,
>, O by  te ra z  P u b lic z n o ść , w sp a n ia ła , ł a s k a w a ,
» P rz e k o n a n a  o sm u tn y m  nas a r ty s tó w  s ta n ie ,

» W  d o b ro ć  zm ien ić  r a c z y ła , o ta le n c ie  zd an ie ,
» P ro te g o w a ć  u p a d ły c h ,  w sz a k  z tą d  c h lu b a  s ła w a  
,, W sz a k ż e  to n ą c e m u  rę k a  się p o d a u a .

B liz c y  b y liśm y  ton i , lecz  m ro z y  o k ru tn e  ,
» Z a trz y m a ły  b ie g  W is ły  — z  nim  w y ro k i sm u tn e ,
» Słodzą mi dziś nadzieje , twej łaskawości 
» Że godzien w post posiłku kto Karnaw ał pości.,, 

Radzimy więc z serca całemu towarzystwu, aby 
poprzestało  nadal próżnej m itręgi czasu i nie 
usiłowało nudzić rodaków swoich. Niechaj ra ­
czej czas , ten najdroższy k ap i ta ł ,  obrócą na 
ja k ą  produkcyjną i użyteczną pracę bardziej 
odpowiednią ich zdolności; bo n ie masz nic n ie ­
dorzeczniejszego , j a k  koniecznie wdzierać się 
do stanu takiego , do którego nie posiadamy 
ani talentu z natury , ani żadnego naukowego 
usposobienia. Sądząc zaś po dzisiejszej pub l i­
czności w kraju  naszym i po talentach swoich, 
powinni sami aż nadto się p rzekonać, że już 
m inę ły  te czasy ,  w których podobni im a r ty ­
śc i ,  mogli pozyskać łaskawe względy. A. F .

(A. n.)  Podróżując przed k i lku  laty w Szlą- 
sku n iż sz y m , w końcu m iesiąca marca, mia­
łe m  sposobność poznać środek n ad e r  łatwy i 
skuteczny wygubienia robactwa drzewom owo­
cowym szkodliwego i ten do wiadomości osób 
interesowanych podaję. Stosownie do ilości 
drzew , bierze się pewna ilość oliwy bia łej , 
nalanej w n ac zy n ie ; podstawia się pod drzewo 
stół na k tórym  stoi naczynie z oliwą; czło­
wiek , mający w ręku u długiej a lekkiej że r­
dzi przymocowany u góry penzel,  z p łó tna  sta­
rego , prostopadle do żerdzi , macza takowy 
po trosze w oliwie i starannie napuszcza nią 
gniazda łub zawiązki gąsienic po k ilka razy 
z w ie rzchu ,  oliwa wsiąka w te zawiązki i zu­
pe łn ie  wytępia gąsienice ; działanie to, starać 
się trzeba odbyć w dniu pogodnym , k iedy 
drzewa są suche. F. K.

W n u m erze  96 K u r. P o ls . s t r .  4 9 4 , k o lu m n a  p ra ­
w a , w ie rsz  3 i 4 z  g ó r y :  z a m ia s t  w ieyejbym  s tr a c i ł  
p rs ij  w ię k sze m  o p a tr z e n iu , p o w in n o  b y ć :  “ w fęcej- 
b y m  się  n a ra z i ł  p rz y  w ięk szem  o p a trz e n iu . »

P rzy je c h a li do W a rs za w y -  —  P io tro w sk i A lbin z  
W o ły n ia  467 S enat.; C zu liń sk i Jó z e f  2596 B u g a i; S u ­
ch eck i B a z y li 1098 T w a r.; K r a je ń s k i  \ a n . 5 0 0 ; P o d  w.
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Leszczyński Jan radca 277 Freta; Jackowski Xaw.  
2246 Nalewki; Wardynski prezydent z  Łowicza 1 0 D 
Targowa.
Dziś  zimna stopni I.

(rZzfo t0^<łjjratu(:stt<.

D0 B ia ło g r o d u ,  s to l i c y  S erb j i  p r z y b y l i  kom-  
m issa r z e  tu r e c c y ,  k tó r z y  zajmą s ię  p r z y łą c z e ­
n ie m  do Serbji  o d erw a n y ch  pow iatów . Z d z iw i­
ł o  ta m tejsze g o  paszę  , ze  w k o ś c i e le  g r e c k im  
po  raz p ie r w sz y  u ży to  dzwonów; n o w o śc i  tej d o - 
z w o l i ł  sam  M iło sz .

D n i  a 18 lu te g o  w y d a r z y ł  s ię  n ie d a le k o  Asza-  
fenbu rga  sm u tn y  p rzy p a d ek :  T r z y  r o d z in y  ubo­
g ie  d o w ie d z ia ły  s ię  o z g o n ie  sw eg o  k r e w n e g o ,  
n a j ę ły  w ię c  furmana i w sz e ś ć  osób w y b r a ły  s ię  
w drogę  po  o d e b r a n ie  s u k c e s s j i .  N o c  b y ła  c ie ­
m n a ,  furm an n ie  z n a ł  d r o g i ,  i zawsze  z m ie rz a ł  
t y lk o  w tę  s tr o n ę ,  w której  sp o s tr z e g a ł  św ia ­
t ło .  T y m  sp o so b em  z jec h a ł  z drogi na b r z e g  
sp a d z is te j  g ó r y  , n a je ż o n e j  k a m ie n ia m i .  W óz  
stacza s ię  z n ie j ,  pociąga za sobą k o n ie  w p r z e ­
p a ść  i n ie m a l  w s z y s tk ie  o sob y  w r a z  z k o ń m i p o ­
s t r a d a ł y  ż y c i e .

P e w ie n  A n g l ik  zada ł  s o b i e  n ie g r z e c z n ą  pracę  
o b l i c z e n i a ,  w ja k im  w ieku  panny id ą  za mąż.  
U w aża ł  1 0 0 0  m a łż e ń s tw  i p r z e k o n a ł  s ię  , ze  w 
n ic h  b y ł o  32 m ę ż a te k  k tó r e  w e s z ł y  w ś lu b y  
m a ł ż e ń s k i e  od 1 4  do 15 r o k u  życia; 101 ,  od  16 
do 17 roku; 2 1 0  od 18 do 19  r.; 233  o d r .  20  
do 21;  1 6 5  od r .  22  do  23; 102 od r. 24  do 
25 ;  CO o d  r. 26  do 27; 4 5  od r. 28 do 29; 18  
od  30  do 31 r.; 14  od 3 2  do 33 r.; 8 od 34  
do 35  r.;  2 od  36 do 37  r.; 1 o d  3 8  do 39.  
Z t y c h  s t a t y s t y c z n y c h  o b l ic z e ń  p ok azu je  s ię ,  
ż e  r o k  20 i 2 1  j e s t  d l a  p a n ie n  n a jp o m y ś ln ie j -  
sz y .

Z ro zm a ity ch  o k o l ic  doch o d zą  sm u tn e  w ia ­
d o m o śc i  o w ezb ra n iu  r z e k .  M ołdaw a za la ła  w ie ­
l e  p ó l ,  o g ro d ó w  i domó-w, a  pod  P r a g ą  p o d n io ­
s ła  s ię  p r z e s z ło  na 10 stóp  nad zwyczajną  w y­

sokość . M en  z e rw a ł  m o s t  m u ro w an y  w Vaćh.
P o d  M a g d eb u rg iem  zaledwie m o s t  u ra tow ano .

Na p oczą tku  tego ro k u  zawiązało się w W ro ­
cław iu  tow arzystw o sz lązkie  w celu p op raw y  
w ięźniów , a w B e r l in ie  zawiązali gospodarze  w 
p ro w in c j i  b r a n d c b u r s k ie j  to w a rz y s tw o , k tó r e  
sobie z a ło ż y ło  popraw iać  chów owiec, rozdaw ać 
n ag ro d y  n a j le p szy m  owczarzom i t .  p .

H r .  A tanazy  R aczy ńsk i  m ianowany z o s ta ł  p o ­
s łem  k r ó l .  p ru s k im  p rz y  dworze d u ń sk im .

P .  P e e l  m in i s te r  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  p r z e ­
c iw ny b y ł  w nioskow i o u d z ie len ie  praw a r e ­
p reze n ta c j i  t r z e m  m ias tom  hand low ym . W m o­
wie swojej p r z e k o n y w a ł  izbę n iż s z ą ,  że n ie ­
b ezp ieczn ie  j e s t  zm ien iać  k o n s ty tu c ję  i zasi­
lać d e m o k ra ty z m  p rzez  nadan ie  re p re z e n ta c j i  
lu d n y m  m iastom  h a nd lo w y m . Z re sz tą  za p r z y ­
k ła d e m  t rzech  m ia s t  zażąd a ły b y  re p re z e n ta c j i  
in n e  m i a s t a ,  i w końcu  izba s ta ła b y  się d e ­
m agog iczną .

O k ro p n e  są d on ies ien ia  o sz k o d a c h ,  ja k ie  
w y rzą d z iły  rz e k i  p rz ez  w y s tą p ie n ie  z brzegów : 
W T o rg aw sk im  obwodzie z a tk a ły  się lody r z e ­
k i  E l b y , p rzez  co woda ta k  w ezb ra ła ,  iż n a ­
wet ok o lice ,  k tó r e  a n i  się d o m y ś la ły  n ie b e z ­
pieczeństw a  , zo s ta ły  z a la n e .  W je d n e j  o ko­
licy  z e rw a ła  E lb a  tam ę  i u to row ała  sobie d r o ­
gę p rze z  12 w si .D z ia ło  s i ę to  w p ie rw szych  t r z e c h  
dn iach  m arca .  Je szc ze  p o d łu g  os ta tn ich  d o ­
n ie s ie ń  p e łn o  b y ło  w idać ludzi w oła jących  o 
r a tu n e k  z d a c h ó w , ale ty lk o  w je d n e j  w io sc e ,  
zwanej S ta r z y c a  m ożna b y ło  ura tować 108  osób. 
W tej oko licy  z a b ra ł a  ju ż  woda 8 domów z 
zabudow aniam i i z a top i ła  82  sz tuk  b y d ła .  O ca­
le n i  m ie sz k ań cy  s t ra c i l i  w szys tk ie  d o b y tk i .  
R o d z in a  p r e d y k a n t a  w Sta rzycy  ra tow ała  się na 
czó łn ie  z p ie rw szeg o  p ię t ra .  N a  dachach  w ie ­
lu  domów  widać o g rom n e  m assy  lo d u .  W sa­
m e m  m ieśc ie  T org aw ie  obawiano s ię ,  ażeby  woda 
m os tu  n ie  zerw a ła .

D u n a j  z e rw a ł  pod  W ie d n ie m  11 ły ż e w  d. 
27 lu te g o .  D n ia  1 m arca  po p o łu d n iu  zaczął  
op adać ,  ale o p ó łn o cy  p o d n io s ła  się nag le  wo­
d a  o 5 s t ó p , p rze d m ie ś c ia  R osau  , L eo po ld -  
s t a d t ,  W ie s b e rg e r  i E r d b e r g  zos ta ły  za lane .



( 3"  )
Ciem no ść  nocy powiększa ł a  ok r opność  tćj  po ­
wodzi .  P r z e z  k an a ł y  wda r ł a  się woda do k i l ­
k u  u l ic  i z a l a ła  j e  w n i ek tó ryc h  na 4 s tóp w y ­
soko.  Nie b y ł o  jes zcze s ł ychać  o w ie lu  p r z y ­
padkach ;  panna  j e d n a  u tonę ł a  na u l i cy .

L o rd  S t anhope  zap roponował  w izbie niższej  
wziaść pod rozwagę ca ły  s t an narodu  a n g i e l ­
sk i ego  i w mowie swojej  s k r e ś l i ł  n a d e r  sm u ­
tny  obraz swoich ziomków.  Xiaże  R ichm ond ,  
dawnie j  śc i s ły  p r zy j ac ie l  xięcia We l l i ng tona  p o ­
p i e r a ł  j ego wn iosek .  Minis t rowie  zb i j a l i  ich 
tw ie rdzen ia  j a k ob y  kra j  c a ły  w s m u t n e m  b y ł  
po łoże n iu  i sądzi l i ,  że p a r l a m en t  nieszczęściu 
n i e k t ó ry ch  okol i c  nie  zdoł a  zaradzić .  Izba od ­
r zuc i ł a  wniosek  lorda  S tanhope .

W izbie niższej  odczytano po raz p ie rwszy  
d.  24 lu t ego bil  zmien ia j ący  dawnie j s ze  p r a ­
wa t yczące  się pism dramm.>tycznych.

W  hrabstwie  Wa te r fo rd  wystawi ło pospóls two 
w czasie wyborów drzewo wolności  i pow i es i ­
ł o  na  nie in w ize run ek  lorda B e r e s f o r d ,  k tó ­
ry  się s t a r a ł ,  ażeby go r e p re ze n t a n t e m  wy­
b rano .

Roz ruęhy  w indy j sk i ch  pos i adłośc i ach n i d e r ­
l a n d z k i c h ‘j eszcze trwają-. Dowodzący tam j e ­
n e r a ł  Kock  wyd a ł  w j ę z yk u  n id e r l a n dz k im  i ja-  
wańsk im  odezwę zachęcającą mie szkańców do 
z łożeni a  b ron i  i o b i ec a ł  sowite nagrody  za g ło ­
wy nacze ln ików powstania .

Rzecz  o i  c  s k a łk a c h  z a int er esowa ła  t e r az  na -  
lu r a l i s tów  ber l i ń sk i ch .  Do n ie ś l i śmy  ju ż  o a r ­
t y k u l e  umie szczonym w gazecie król ewieck ie j ;  
au to r  uznawa ł  za b a j k ę ,  że j a s k ó łk i  z imę w 
’"odzi e przepędza j ą .  Naprzec iw  t emu  a r t y k u ­
łowi  um ie śc i ł a  gazeta rządowa P r u s k a  p i smo,  
n a d es ł an e  od osoby , j a k  się wyraża  , bardzo 
szanownej  , w k tó r em  przy toczonych  j e s t  k i l ka  
dośtvjadczeń , że wydobyte  z wody j a s k u ł k i ,  w 
mie js cu  c i e p ł e m  do życia p r z y c h o d z i ł y  To 
p i smo  da ło  znowu powód P .  L i ch t ens t e in  do 
o b ro ny  a r t y k u ł u  gaze ty  k ró l ewiecki e j  na tej  
szczególnie j  zasadzi e,  że w e d ł u g  wszystk i ch  na -  
tur a l i s t ów , j a s k u ł k i  na z imę n i e  pod wodę idą,  
ale  się p rzenoszą  w k r a j e  c i ep l e j s ze .

W mieśc i e  D u n d e e  rozpoczą ł  n ie j ak i  C n i k s -

hanks  lekc j e  o szkodl iwości  t r unków.  Na ws tę ­
pi e  o ś w ia dc zy ł ,  że w ła s ne  jego  doświadczeni e 
więcej  go w tej  mie r ze  nauczyło ,  n iżby się s ł u ­
chacze dowiedzieć m o g l i , od j ak iego  n i e d o ­
świadczonego t eo r e tyka .

W ok ręgu  mias t a  B r e m y  zerwał a  wezbrana 
woda 23 domów a w samem miast eczku  l l a s t e d t  
u tonę ło  10 osób.  K i lkadz i es i ą t  rodzin utr .  ■ i- 
ł o  r a ł y  ma j ą t ek  i n i e  ma gdzie mieszkać .

Towarzys two  n i emieck i ch  badaczy na tu r y  
odbywać będz ie  swoje posi edzeni a  t egoroczne  
w H a m b u r g u ;  r ozpoczną się one w wrześn iu .

Ktoby miat do sprzedania  Dom m urowany z ogro­
dem albo dużym dziedzińcem, wartości od t rzydz ie ­
stu do piędziesięciu ty s ięcy ,  przy  ulicy D łu ­
giej , B ielańskiej, P rze jazd  albo N a lew ki;  raczy  się 
zgłosić  do redakcji  K urjera  Polskiego.

P r z y  u l :cy Nowonuejskiej pod Nrerii 175 je s t  do 
najęcia sklep od Wielkiej n o c y ,  w k tó rym  przez lat 
kilkanaście byl handel towarów łokciowych. W ty m ­
że domu są do zbycia  częściowo lob całkiem za bar­
dzo pomierną cenę tow ary  p łóc ienne , c h u s tk i , poń­
czochy, k u c z b a ja , pytle  i t. p . , o czem bliższą wia­
domość powziąść można u właścicielki tamże mie­
szkającej.

Podpisany  ma zaszczy t  polecic się szanownej pu ­
bliczności z świeżo nadeslanemi w komiss sz a la ­
mi i chustkami francuzkami k tórych za  mierną cenę na- 
być  można w  handlu przy  ulicy Elekt, pod Nr. *747 
w Warszawie.  — . Barach Hcrazfeld.

F a b ry k a  Zapałek  Chemicznych przy ulicy Danielo- 
wiczowskiej Nro 015, widzi się być powodowaną po­
wtórnie  oświadczyć, iż nie lekkie poruszenie Massy w 
flaszeczce, lecz m ale  uderzenie  i spieszne wydobycie  
potrzebnem jest  do pewnego zapaleniasie  drzażcczki.  
Skoro ty tko  flaszeczki w ciepłem i suchem a nie zby t  
zimnem miejscu p rzem o w y  wane zostaną, n ik t o do­
broci u y ro b k u  tego powątpiewać nie będzie i każdy 
prz j 'zna  że to je s t  najtańszy i najdogodniejszy sposób 
prędkiego uzyskania  ognia. Dogadzając  życzeniom li­
cznie zapytujących się, ażeby flaszeczki i zapałk i  w 
wygodnych puszkach przechowywać m o ż n a , zaopa­
t rzy ła  się fab ryka  w blaszanne lakierowane puszeczki 
różnego koloru i kształ tu  które po cenie jak najumiar- 
kowańszej na sprzedaż wystawione ma. W fabry ce 
jako  i w składach wiadomych kosztuje czerwono l a ­
kierow ana flaszeczka groszy 20. Paczka  zapa łek  z a ­
wierająca  sz tuk  1,000, zt.  I; sztuk 100, gr. 5. D la  
kupujących w partjach zapewnia  się p rzyzw oity  Ra- 
ba tt .  Nadto uprasza  się o obstaiunki z  prowincji  
franko.
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